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Francja jest zaintere
sowana sytuacją na 
wschodnich granicach 

Niem ec. 
Znamienny artykuł póNu-
rzędowego organu francu

skiego. 
Paryż, 7 listopada. 

(ATEj „Temps" zamieszcza znamien 
nV artykuł, wyjaśniający polityką zagra 
liczną Francji w sprawie wschodnich 
Sranie Niemiec. Dziennik pisze: „Jeżeli 
Niemcy mają nadzieję, iż Francja nie 
Przywiązuje wagi do łącznego traktowa 
n 'a sprawy własnego bezpieczeństwa z 
kwestią granic wschodnich, to popełnia 
|1 wielki błąd Francja była zawsze i 
lest dzisiaj bardzo poważnie zaintereso
wana w sprawie położenia na wschod
nich granicach Niemiec, Jeżeli dotych
czas w rokowaniach z Niemcami nie po 
fuszano tej kwestii, to tylko dlatego, te 
uważaia ją za całkowicie uregulowaną. 

Amstr a pragnie kupo
wać węgiel w Polsce 
Ausrrackl minister handlu 
przyjedzie w tej sprawie 

do Warszawy. 
Berlin, 7 listopada. 

\gcncja Tvky .!i>viw .,Exprc»a ' 

(ĄTE) „Deutsche Allgemeine Ztg." 
ponosi z Wiednia, te austriacki minister 
handlu Schuerif w najbliższym czasie 
^daje się do Warszawy, aby przyśpieszyć rokowania w sprawie ustalenia 
•tootygentu węglowego Polski dla Au-
•trji- Polilyka węglowa Czechosłowacji 
^obec Austrji przyniosła przemysłowi 
^slrjackiemu wielkie szkody i prawdo 
Podobnie na tem tle nastąpi wypowie-
|«enie Czechosłowacji dodatkowego Ira 
'''atu handlowego. Jednocześnie rząd 
* t t^Jrjacki prowadzi rokowania z Pol-

zmierzające do »uwarcia dcf'nityw 
l e go układu handlowego. 

P. Kołłątajowa 
n'e przeedzie przez Stany 

Zjednoczone, 
Londyn, 7 listopada. 

Z Waszyngtonu donoszą, l i rząd Sta 
*j6w Zjednoczonych postanowił nie u-
^'elać zezwolenia na przejazd przez te 
"Woi-jum Stanów Zjednoczonych posła 
f°wieckiego delegowanego do Meksa-
5U- p. Kołłątajowej. Rząd Stanów Zje-
Ł°oczonych wychodzi r założenia, iż p. 
j°Hątaj może obrać drogę bezpośrednią 

0 Meksyku, bez zatrzymania się w Sta 
a c h Zjednoczonych. 

Rząd meksykański 
czynił ustęostwo wobe 

udności katoi"ckiei. 
Londyn, 7 listopada. 

(ATE) Prezydent Meksyku Calles 
|^ edstawił parlamentowi sprawę za-
^ r d z e n i a projektu ustawy, zezwala 

utrzymywać gminom na koszt wh 
^V duchowych, nic posiadających oby 

a t*lstwa meksykańskiego. 
s . P r ojekt teu jest niewątpliwie ustęp-
H U e 1 1 1 wobec ludności katolickiej, po-

Waż źródła zaognienia się stosunków 
^Sdzy kościołem a państwem było mię 
ul innenii dekret rządu, wydalający z 
1 KKUL... J..-1 i i i i 

ki 

AFERA Garibaldiego. 
Twierdzi on, że gdy tylko będzie mógł się bronić 

niewinność jego będzie wykazana. 
Paryż, 7 listopada. 

P o l a k a A g e n c j a T e l e g r a f i c z n a . 

Garibaldi spędził noc dzisiejszą w ho 
telu w pobliżu gmachu ministerstwa 
spraw wewnętrznych pod strażą dwuch 
policjantów. 

Wczesnym rankiem • rozpoczęły się 
dalsze przesłuchania. O godzinie 10 min. 
30 brak Garibaldiego Santo Garibaldi 
uzyskał zezwolenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych na widzenie się z bra
tem jednak pod warunkiem, że rozmo
wa toczyć się będzie w jeżyku francus
kim I w obecności przedstawicieli 
władz. 

Według informacji „Temps'a" rozmo 
wa braci miała momenty wzruszające. 
Garibaldi zaznaczył z naciskiem, iż ni

gdy nie zdradził towarzyszy, a jeśli o-
trzymywał pieniądze, to czynił to dla 
wielkiej sprawy wolności Włoch. Pro
sił również brata, by niepróbował na-
razie obalać tezy policji francuskiej, ze 
zwalając mu jednakże na udzielenie od
powiedzi na niektóre artykuły prawne. 
Wrażenie, jakie zrobiła ta rozmowa na 
świadkach było bardzo silne. 

Santo Garibaldi wystosował do re
dakcji „Temps'a" pismo, w którem po
daje, że brat oświadczył mu, że gdy tyl 
ko będzie mógł się bronić, niewinność 
jego wykazana będzie w całej pełni. San 
to Garibaldi prosi naród francuski, aby 
czekał na wyjaśnienia brata, zanim wy 
powie ostateczny sąd o nim. 

Strejk górników angielskich 
w fazie likwidacji. 

15 b. m. maią być uruchomione wszystkie kopalnie. 
Londyn, 7 listopada. 

Usiłowania doprowadzenia do poro
zumienia między przedsiębiorcami a 
strajkującymi górnikami zaczynają przy 
nosić wyniki dodatnie. 

W 14 obwodach górnicy przystąpili 
do bezpośrednich rokowań z pracodaw 
cami. Oświadczenia, jakoby już z dniem 
jutrzejszym wszyscy górnicy wrócić mie 

l i do pracy są najprawdopodobniej przed 
wczesne. Natomiast zdaje się nie ule
gać wątpliwości, łż z dniem 15 b. m. 
wszystkie kopalnie zostaną uruchomio
ne. 

Wobec tego, Iż potwierdzają się po
głoski o nieprzyjęoiu z powrotem do 
pracy 250 tysięcy górników, liczba bez
robotnych, zamiast zmaleć, wzrośnie do 
wysokości 1.750.000 osób. 

:OJ-

toiip opuinii 
s p o w o d o w a ł a ich k lęskę . 

Berlin, 7 listopada. 
Były ambasador w Londynie ks. 

Lichnowsky ogłasza dzisiaj w „Berli-
ner Tageblacic" list otwarty do admi
rała Tirpitza, w którym protestuje prze 
ciwko zużytkowaniu przez admirała w 
opublikowanym ostatnio zbiorze doku
mentów wielkiej wojny jego listu pry
watnego z końca grudnia 1914 r. 

Lichnowsky oświadcza z naciskiem, 

iż podtrzymuje i dzisiaj wyrażone wów 
czas zapatrywania, iż polityka zagrani
czna Niemiec od wybuchu wojny opar
ta była na fałszywych przesłankach. 

Zdaniem Lichnowskiego Anglia za 
żadną cenę nie dopuściłaby do pokona
nia Francji. Z tego też powodu nale
żało dąż!>ć do zawarcia pokoju oparte
go na porozumieniu, do czego zresztą 
upoważniało do ostatniej chwili stano
wisko rządu 1 narodu angielskiego. 

„Ani feniga dla Usiaiąt—wszystkie pieniądze oddać wyścigowcom" 

N em ła przygoda b. kronpnnca na wyści
gach kolarsk ch. 

Berlin, 7 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Sontag - Morgen" donosi: W sobo
tę wieczorem zjawił się w „Pałacu spor
towym", w którym obecnie odbywają 
$[t} wielkie wyścigi kolarskie były kron 
pr,lfic. znany ze swych szczególniej
szych zamiłowań sportowych. 

Wiadomość o przybyciu b. kronprin 

ca w j wołała ożywione protesty ze stro 
ny zebranej publiczności. Z galerjl nad 
miejscem, zaj^tem przez kronprlnca 
opuszczono zawieszony na sznurkach 
transparent z napisem: „Ani feniga dla 
książąt — wszystkie pieniądze oddać 
wyścigowcom". 

Wśród ogólnej wesołości kronprinc 
•zerwał transparent, poczem wyścigi od 
bywały sit,* już bez przeszkód. 

Katowice, 7 listopada. 
A g e n c j a T e l e g r a f i c z n a „ E x p r c s s " 

Dzisiaj o godzinie 8 rano przybył do 
| Katowic minister reform rolnych prof 
Witold Sfaniewicz Po powitaniu na 
dworcu przez wojewodę, śląskiego d-ra 
Grażyńskiego, jenerała Za;ąca, prezesa 
dyrekcji kolejowej i prezesa okręgowe 

m mnemi dekret rządu, wydalający z go urzędu ziemskiego oraz innych przed 
{jfksuku duchowych obcych narodowo) stawicieli władz p. minister udał się na; 
^ objazd powiatów południowych woje-i 

Staw3w.cz na Ca. Śląsku. 
m, in. majątek wództwa, zwiedzając 

Śwjerklawiec. 
Następnie p. minister złożył wizytę^ 

prezesowi międzynarodowej komisji mie ( 

s/anej dla G Śląska Calonderowi. Ju-; 
tro p. minister w dalszym ciągu zwie-j 
dzać będzie powiaty województwa oraz 
folwarki byłej komory arcyksiążącej w ; 
Cieszynie. Z Katowic p. minister udaje 
się do Krakowa, skąd wraca do War-! 
szawy-

przemawiać będzie przez 
radjo 

marszałek Józef Pił
sudski. 
Warszawa. 7 listopada. 

Agencja Telegraficzna ExprcM. 
Dnia 11 listopada, jako w rocznicę 

oswobodzenia Polski od okupantów p. 
prezes rady ministrów i minister spraw 
wojskowych marszałek Józef Piłsud
ski wygłosi o godzinie 19.30 przez radjo 
krótkie przemówienie. 

Traktat sowiecko-
litewski 

jeszcze nie podpisany. 
Kowno, 7 listopada. 

Nadeszły tn dzisiaj wiadomości, iż w 
rokowaniach sowiecko - litewskich wy
łoniły się nowe tarcia i trudności, które 
są o tyle doniosłego znaczenia, iż nawet 
stawiają pod znakiem zapytania kwestje 
podpisania traktatu handlowego sowie, 
cko-litewskiego, a w każdym razie pod
pisanie tego traktatu odłożone jest do 
czasu nieustalonego. 

Delegacja litewska, zwróciła aię. da 
rządu o instrukcje. 

Socjaliści szwajcarscy 
w II-ej międzynarodówce. 

Barn, 7 listopada. 
Kongres socjalistów szwajcarskich po, 

stanowił w zasadzie przyłączyć się do 
I I międzynarodówki. Uchwała zapadła 
większością 249 przeciwko 71 głosów. 
Poza tem uchwalono 190 przeciwko 101 
głosami wyjaśnić motywy przyłączeni* 
się. 

Kongres II I międzynaro
dówki za rok.. 

Moskwa, 7 listopada. 
Według zapadłych ostatnio postano

wień, następne obrady I I I międzynaro
dówki, zapowiadane na wiosnę przysz
łego roku, odbędą się nie wcześniej, jak 
za rok. 

Trocki 
nie chce współpracy z państwa* 

m i burżuazyjnymi . 
Moskwa, * listopada. 

Na konferencji partji komunistycznej 
oświadczył Trocki, że rząd sowiecki w i 
nlon odmówić wszelkiej współpracy z 
rzndaml burżuazyjnymi, a to w celu 
wzmożenia propagandy rewolucyjnej za 
granicą. 

Zjazd biskupów kresowycii 
w Wilnie. 

Wilno, 7 listopada. 
W dniach od 8 do 12 b. m. odbędą 

się tutaj obrady zjazdu biskupów kreso
wych. 

Obrady dotyczyć będą spraw, zwią 
zanych z unifikacją. 

Węgry dążą 
do odbudowy monarchi i . 

Budapeszt, 6 listopada. 
Premjer Bethlen wygłosił na zgroma 

dzeniu narodowem sensacyjne przemó
wienie w którem zaznaczył, że naród 
na podstawie swej tradycji historycznej 
rna pełne prawo do nakładania sobie for 
my ustroju, który z niej wypływa. Poje
cie władzy króla jest na Węgrzech głę
boko zakorzenione. Premjer Bethlen wy 
powiedział się za udzieleniem mandatów 
do senatu byłym członkom rodziny kró-
UMi^kn-cesarskicJ. 

file:///gcncja
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Sir V .ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

Socjaliści muszą się zdecydować 
czy uprawiać tak tykę bezpłodnej opozycji, czy też stanąć 

na czele bloku lewicowego. 
Najbliższa przyszłość zmusi ich do zajęcia 

konkretnego stanowiska. 
(Specfalna służba korespondencyjna „Republiki" . ) 

Paryż, listopadzie. 
Wszystkie rozmowy, które miałem 

sposobność prowadzić ostatnio z socja
listami francuskimi różnych odcieni, usi 
łowalem zamknąć w ramach kilku za
sadniczych zagadnień: czy, z kim, w ja 
kich rozmiarach i formach możliwa oraz 
prawdopodobna jest ich realna współ
praca na terenJe polityki rrłetylko wew
nętrznej, lecz i zewnętrznej. 

Nazajutrz po ostatniem zwycięstwie 
w^borczem Kartelu lewicowego stanę
li socjaliści wobec konkretnego dyle
matu — albo objęcie władzy w kraju 
łącznie ze sprzymierzonymi radykałami, 
ajbo odwrót do okopów bezczynnej eks 
pektatywy. 

Niewiara w urzeczywistnienie kardy 
nalnych postulatów partyjnych w ści
słym związku z obawą odpowiedzialno
ści za trafnie przewidywane pogorsze
nie się sytuacji finansowej Francji roz
strzygnęły wahania leaderów: wybra
no tę drugą, mniej ryzyka przedstawia
jącą alternatywę. 

Wyniki owej sławetnej decyzji są po 
wszechnie znane, zbytecznem więc jest 
przypominanie, w jakich warunkach 
przyjął Poincare misję utworzenia obec 
uego gabinetu. 

Taktyka bczprodukcyjnej „splendid 
isolation" nie spotkała się z uznaniem 
p\>ważnej większości wyborców socjali
stycznych — nie mogą temu zaprzeczyć 
tej promotorzy. 

Coraz bardziej staje się oczywistem 
'że takie zamykanie się w wieży z ko
ści słoniowej groź! masowem przecho
dzeniem „towarzyszów" badż do obozu 
komunistycznego, bądź do organfeacjl 
faszystowskich. 
Demokratyzacja społeczeństwa francu
skiego poczyniła, krocząc droga ewolu
cji, tak znaczne postępy, że zakres i cha 
TAKT er działalności socjalistycznej mu
siał uJec doniosłym przeobrażeniom. Ro 
«wój pozapartyjnego syndykalizmu, po
tęgując siłę związków zawodowych, za 
pewnia robotnikom możność prowadzę 
nią skutecznej walki o swoje interesy 
klasowe bez oglądania się na pomoc tc 
90 lub innego stronnictwa politycznego. 

Z drugiej zaś strony, wynikły po woj 
Mie kryzys gospodarczy zubożył w zna 
ćznym stopniu stan mieszczański: na 
skutek takiej systematycznej proletary-
Eacjl, granice, dzielące dwie warstwy 
ludności na dwa wrogie sobie obozy, sta 
ły się płynne. 

W wyzwolenie sie z pod hegiemonji 
kapitału drogą rewolucji socjalnej szcze 
rre wierzy znikoma już tylko garstka 

fanatyków, której nie zdołał przekonać 
klasyczny przykład zbolszewizpwanej 
Rosji, zmuszonej prosić kapitalistów za
granicznych o środki finansowe na dal
szą egzystencję. 

W związku z teraźniejszem kongre
sem paryskim liczni deputowani socja
listyczni objechali uprzednio swoje okrę 
gi, by zapoznać się z pogiądaini wybór 
ców na najaktualniejsze kwestje. wią
żące się z egzystencją kraju. Okazuje 
się, że niemal wszędzie i wszyscy oni 
spotkali się z uproszczonem dzieleniem 
przekonań ideowych na dwie tylko ka
tegorie — „białej" lub „czerwonej" po
lityki, przyczem dawano im na zebra
niach wcale niedwuznacznie do zrozu
mienia, że dotychczasowa ich subtelna 
gia parlamentarna wzbudziła mocne nie 
zadowolenie. 

Nawet robotnicy paryscy, uchodzą
cy za wybitnie lewicowych, zaznaczyli 
wyraźnie, że są zwolennikami skoordy
nowanej współpracy żywiołów istotnie 
demokratycznych, uważając, iż nie jest 
ona bynajmniej wykroczeniem przeciw 
prawowierności socjalistycznej. Oświad 
czyli się oni mianowicie wbrew namię

tnym napaściom ortodoksyjnych mar
ksistów, za pozostawieniem Paul Bon-
cour'a w Lidze narodów, ponieważ ta 
jego działalność odpowiada potrzebom 
wszechświatowego pacyfizmu. 

Rozstrzygającym zresztą czynnikiem, 
juk zwykle w tych razach bywa, są da
ne cyfrowe — ani w izbie deputowa
nych, ani lembardziej w senacie nie roz 
porządzają socjaliści taką ilością gło
sów, któraby umożliwiała im objęcie 
władzy bez współudziału innych ugru
powań parlamentarnych, zaś o rewolu
cyjnym zamachu stanu nikt w ich obo
zie poważnie nie myśli. 

Wzrastający nacisk szerokich mas 
demokratycznych zmusi leader'ów w naj 
bliższej lub nieco dalszej przyszłości do 
nawiązania trwalszego kontaktu z ideo 
wo zbliżonemi ku nim stronnictwami. Są 
kwestje wymagające bezzwłocznych, 
konkretnych posunięć taktycznych, w 
pierwszym rzędzie należy do nich palą 
ca sprawa wyborów do senatu. 

O fizjonomji politycznej i bvcie gabi 
netu decydują we Francji oba ciała par 
lamcntarne. wynik przeto wyborów sta 
nowić w dużej mierze będzie o tem, ja-

Wielka uroczystość zaślubin 
belgijskiego następcy t ronu z księżniczką Asłr id. 

Sztokholm, 5 listopada. 
Zaślubiny belgijskiego następcy tro

nu z księżniczką szwedzką Astridą mia
ły charakter wielkiej uroczystości naro 
dowej. W uroczystościach ślubnych 
wzięli udział 3 królowie: belgijski, duń
ski, szwedzki, kilkunastu książąt krwi , 
korpus dyplomatyczny oraz liczni przed 
stawiciele społeczeństwa. Dzienniki prze 
pełnione są opisami kosztownych ubio
rów panny młodej oraz dam asystują
cych przy zaślubinach. Wieczorem w 

Sztokholmie odbyły się zabawy ludowe 
i pochody studentów z pochodniami. 
Księżniczka otrzymała wiele kosztów 

nych podarunków. Kobiety szwedzkie o-
fiarowaly kosztowny srebrny stół, bel
gijska kolonia w Paryżu ofiarowała uni 
kat biblioteczny czterotomowe, wydanie 
bajek Lafontaina z drzeworytami z dru 
giej połowy 18-go wieku. W stadjonie 
sztokholmskim odbyły się wielkie zawo 
dy sportowe z udziałem najwybitniej
szych lekkoatletów. 

Plac św. Marka pod wodą. 
Medjolan, ^ listopada. 

Z całej Lombardji nadchodzą alarmu 
jące doniesienia, o gwałtownem wezbra
niu wód i wylewach, powodujących 0 -
gromne szkody. Poczynając od połu
dniowego Tyrolu, gdzie rzeka Ady-
ga w górnym swym biegu zalała szereg 
miejscowości, fala wylewów przeszła 
przez całą prowincję Weronę, ogarnia
jąc całą okolicę nadmorską. W Alpach 
zostało zerwanych szereg mostów, ni

żej położone przedmieścia willowe Mera 
nu znajdują się pod wodą. Szereg miej
scowości zostało opróżnionych z mie
szkańców. W prowincji Lodi woda przer 
wała tamy, zalewając przestrzeń kilku
nastu kilometrów. Wylały rzeki: Adda. 
Ogljo, gdzie wiele wsi w okolicy Brescii 
jest zalanych, dalej rzeki Adyga i Brenta 
W Wenecji plac św. Marka oraz pewne 
części miasta zostały również zalane. 

ki przekonaniowo zasadniczy odłam spo 
Icczeństwa kierować będzie w następ' 
nych latach egzystencją kraju. 

Blok lewicowy — od umiarkowa
nych radykałów aż do ewentualnie ko 
munistów włącznie — wydaje się być 
w takich warunkach nader prawdopo
dobnym. Precedens został stworzony 
w zeszłym roku już z okazji uzupełnia
jących wyborów do izby deputowanych 
w drugim okręgu paryskim. 

Tak szeroko pojęta konfederacja nu
że być jednak zjawiskiem tylko prze-
jściowem i sporadycznern, o trwałem 
bowiem przymierzu z komunistami mo
wy niema, gdyż antagonizmy pomiędzy 
tymi dwoma obozami socjalistycznym' 
są zbyt ostre. 

Pozostaje więc odwrót do- dawnej kori 
cepcji: pójście ręka w rękę z radykała
mi. 

Obecność w gabinecie Poincare'go 
czterech wybitnych działaczów, należą 
cych do tej partji, obecność, sankcjono
wana jednogłośną uchwalą ostatniego 
kongresu w Bordeaux, negatywny, w 
praktyce stosunek radykałów do postu
latu o progresownym podatku od kapi
tału są okolicznościami, nakazującemi 
socjalistom odrzucić a priori i katego
rycznie wszeikie porozumienie. Nie jest 
to jednak, jakem miał możność się prze
konać „ostatnie słowo". 

Jeśli Poincare nie; zdoła zwalczyć 
szybko wzrastającej drożyzn^, przeciw 
ko której coraz energiczniej protestują.; 
szerokie .warstwy ludności, jeśli socja
liści zgodzą się wziąć czynny udział w 
przyszłych rządach, wówczas .radyka
łowie bez wahania ł olbrzymia większo 

jśola przejdą do opozycji, oba-ając dzi
siejszy gabinet. 

Jeśli radykałowie poświęca kilku swo 
icli „skompromitowanych" ministrów, 
jeśli zrzekną się dotychczasowego skra] 
nego oportunizmu w kwestiach skarbo 
wości, jeśli potrafią utwerzyć trwała 
większość parlamentarną, natenczas sc 
cjalistyczni zwolennicy bloku lewicowe 
go: Renaudel, Boncour, Longuet etc. m a 

ją poważne szanse na przeprowadzeni 
swojejjezy. 

Oczywiście, tych „jeśli" jest dużo, ' 
nie są one wcale łatwe do usunięcia* *> 
jednak o kartelu stronnictw demokra
tycznych mówi się nieoficjalnie wpraw 
dzie, lecz zupełnie serjo— przyśpieszyć 
jego wskrzeszenie mogą trudności natu 
ry finansowo - gospodarczej, z którenr 
boryka się Poincare. 

W. R. 
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Fałszerz. 
Był posiadaczem książki czekowej, 

którą wyjął z kieszeni samobójcy. 
Należało tylko podrobić podpis. 
Nie spodziewał się, iż tego wieczoru 

stanie się fałszerzem. Akurat popołudniu 
mówił o tem w kawiarni. Jeden z jego 
przyjaciół rzekł: 

— Grafolog, z pisma może poznać 
stan duszy człowieka piszącego, o ile 
więc ktoś podrabia podpis, powinien po
starać się o odtworzenie w swej duszy, 
stanu, w jakim znajdował się twórca 0 -
ryginału. 

Około północy wrócił głodny do do
mu. Zauważył, że w ostatnim pokoju bo
gatego sąsiada, paliło się jeszcze świa
tło. Zapukał i wszedł do sąsiedniego mic 
szkania. W ostatnim, oświetlonym poko 
ju, na krześle, przy biurku, leżał mar
twy sąsiad. Otruł się weronalem. 
- Chciał wołać o pomoc, lecz spojrzał 
na biurko i powstrzymał się. Na biurku 
leżały porozrzucane błękitne, pachnące 
liściki miłosne, otwarty pamiętnik i ja
kaś duża, biała kartka. Na firmowym pa 
pierze jakiegoś banku, piętrzyły się Ol
brzymie liczby: wyciąg z księgi cze-
lcowej. 

Nie zawołał nikogo na pompę, lecz 
zaczął pilnie studiować konto czekowe! 
Saldo było bajecznie wysokie, Można za 

spokoić tą sumą głód i każde najfanta
styczniejsze pragnienie. 

Wszystko zależy od niego, ma w 
swych rękach: liściki i pamiętnik. Za
czął przerzucać welinowe kartki w skó 
rę oprawionego zeszytu: opisy Riviery, 
dużo słońca, błękit niebios, biel skał, za
pach kwiecia niestety nie mógł się za 
chwycać pięknem tych opisów, ponie
waż głód skręcał mu wnętrzności. 

Coś się stać musi... 
Z kieszeni samobójcy wystaje róg 

książki czekowej. Wyjmuje ją, należy 
tylko sfałszować podpis. 

Skąd wziąć wzór? — Nagle wzrok 
jego padł na biurko, między papierami 
zauważył list pożegnalny. Było w nim 
tylko kilka słów: 

— „Odchodzę z własnej woli, cały 
mój majątek rozdzielić według prawa". 

Pod tenii słowami czernił się duży 
podpis. ' 

Ten należało podrobić! 
Fałszerz wiedział, że najlepszym 

środkiem na dobre naśladowanie podpi
su, jest zrozumienie stanu duchowego 
samobójcy. 

Dlaczego bogacz pozbawi! sic życia? 
Życia, które •ofiarowało mu wszystko — 
to całkiem niepojęte. 

1 komu zostawił on wszystko, wę
dlin: jakiego prawa? 

Pieniądze żaobad/iie przypadkowy 
świadek̂  który podrobi podpis S A M O B Ó J 
cy. A reszta? Miłość, tysiące corącYCh. 

słodkich liścików, podróże, przygody, 
wzruszenia i tajemne uczucia — komu 
przypadną w spadku? Nikt tego nie we
źmie, bo i cóż to warte. 

Więc: wypisać zawrotnie wysoką 
sumę na czeku — i pod nią podrobić pod 
pis. Ach, jak cudownie będzie żył on, 
fałszerz, uzurpator i mimo to prawny 
spadkobierca. 

Pierwsza część podpisu już gotowa... 
Nierozwiązane pozostało jeszcze pyta
nie: dlaczego ten człowiek pozbawił się 
życia? — Posiadał wszystko, cudowne, 
szalone życie czekało na jego rozkazy, 
— czegóż chciał jeszcze? 

Trzeba dorobić drugą część podpisu, 
litery wyciągają się w nieskończoność, 
fałszerz ciężko pracuje! 

Podpis gotowy. Nagle fałszerz zrozu
miał... rozstrzygnął trapiące go dotych
czas pytanie: 

Czego jeszcze pragnął samobójca? 
Całkiem jasne. Miał wszystko, cud

ne, szalone, niepojęte życie — czego mu 
było brak? 

Coś, co może jest cudniejsze, bardziej 
szalone i niepojęte. Osiągnął w końcu 
swój cel i to całkiem łatwo, matą dawką 
weronalu. 

Wszystko pozostawił temu, który 
przez fałszerstwo zdobył sobie prawo 
Jo spadku. Lecz nie tylko zostawił mu 
majątek, lecz i wielkie pytanie i wielką 
odpowiedź: śmierć. •• 

Fałszerz przyjrzał sie gotowemu pod 

pisowi. Był prawnym spadkobierco 
wszystkiego tego, co należało do samo' 
bójcy: życia i śmierci. Lecz o ile zgór> 
posiada już śmierć — na co zda mu si' 
życie? 

m Czy -ma on zaspokoić głód. poterfl 
jeść najlepsze potrawy, ubierać się % 
jedwabie, kochać najcudniejsze kobiety 
świata i z niemi odwiedzać co wieczór 
wielką operę, lub zwiedzać Riviere 1 
Chiny? Czy ma uczynić to i tysiąc U1* 
nych rzeczy, o ile już zgóry wie, że za 
tem wszystkiem kryje się wielkie py
tanie: „ 

•-— Czego jeszcze brak, czego jeszcze4, 
I wielka odpowiedź: śmierć, moż° 

większa, bardziej szalona i cudniejsi 8 

niż życie.. Gdyby przedtem wiedział, ż 0 

życie jest tylko zboczeniem z drogi do 
prawdziwego celu. — On przecież sto< 
już u celu. Poco zbaczać z drogi i wra
cać? 

W probówce pozostała jeszcze spo
ra ilość weronalu. Fałszerz hie waha' 
się, ani chwili. 

Umierając myślał: mój pomysł dzi" 
siejszy... był cudowny, wszak fałszerZ| 
chcąc dokładnie kogoś naśladować, rflUj 
si wprowadzić sic w jego stan duchowa 
Dlatego musiałem teraz popełnić sam 0 ' 
bójstwo. 

Znajdą tu dwa trupy. Sensacja! Ze» 
dla gazet!. 

Tłoni. DW. 

1 
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Kto winien sią zgłosić 
mtroi 

W dniu jutrzejszym na zebrania kon 
trolne rezerwistów i pospolitego rusze
nia, winni się stawić mężczyźni nastę
pujących roczników: 

Rocznik 1891 w lokalu komisji ulica 
Konstantynowska 81 o nazwiskach na 
litery Ra do Rn. 

Rocznik 1892 w lokalu komisji nr. 2 
Konstantynowska 81 o nazwiskach na 
({tery Ra do Rn. 

Rocznik 1894 w lokalu komisji nr. 4 
Konstantynowska 62 o nazwiskach na 
litery Ml do Mz. 

Rocznik 1898 w lokalu komisji nr. 5 
Składowa 40 o nazwiskach na litery 
"Ml do Mz. (b). 

Rsorganizacja 
policji politycznej w Łodzi 

W początkach grudnia przybędzie do 
Lodzi specjalna komisją, wydelegowana 
Przez komendę główną policji, celem 
nrzeprowadeznia reorganizacji policji po 
"itycznej. 

Reorganizacja ta przewiduje przy
dzielenie części personelu policji polity
cznej do wyłącznego rozporządzenia 
władz administracyjnych. Druga część 
włączona zostanie do składu urzędu po 
lićji Śledczej, gdzie tworzyć będzie od
dzielną brygadę Śledczą do spraw walki 
z przestępstwami politycznemi. 

Jak należy się zgłaszać 
do p. Komisarza Rządu 

, Od dziś rozpoczyna się nowy system 
przyjmowania interesantów przez korni 
sarza rządu na m. Łódź. 

Wysłuchani będą jedynie ci intere
sanci, którzy poprzednio podadzą sekre 
tarzówi swój adres oraz dokładnie cel 
Zgłoszenia się osobistego do komisarza 
r*ądu, w przeciwnym razie petent nie 
będzie przyjęty przez komisarza. (b.) 

Czego żądają pracownicy umysłowi? 
Z wczorajszego wBecu bezrobotnych praco

wników umysłowych. 
W dniu wczorajszym o godz. 1U rano 

w lokalu związku zaw., pracowników 
umysłowych, odbył się olbrzymi wiec 
bezrobotnych pracowników umysło
wych. 

Po ustaleniu porządku dziennego, 
szereg mówców wygłosił referaty o po 
łożeniu olbrzymich mas bezrobotnych. 

W sprawie wypłaty zasiłków, wska
zywano na zbyt słabe usprawnienie apa 
ratu w urzędach wypłacających zasiłki, 
na zbyt niskie sumy tych zasiłków w 
stosunku do wzrastającej stale drożyz
ny itd. 

Poruszono następnie szereg innych 
bolączek jak, sprawę podwyżki komor
nego dła bezrobotnych, sprawę eksmisji 
oraz sprawę ubezpieczenia pracowni
ków bezrobotnych. 

Wreszcie omówiono obszernie spra
wę ustawy o najmie pracowników urny 
słowych. 

Po wygłoszonych referatach, prezy 
djum wiecu zgłosiło następujące rezo
lucje : 

„Zebrani na wiecu bezrobotni praco
wnicy umysłowi, domagają się l ) wy
płacania zasiłków ustawowych na cały 
czas bezrobocia; 2) regularnego wy
płacania zasiłków doraźnych co mie

siąc; 3) podwyższenia zasiłków dla bez 
robotnych odpowiednio do wzrostu dro 
żyzny; 4) wypłacania zasiłków chorym 
niemogącym osobiście ich odebrać; 5) 
zupełnego zniesienia opłat za obiady; 
6) umorzenia komornego za okres bez

robocia; 7) skasowania eksmisji bezro
botnych j natychmiastowego rozpoczę
cia budowy w Łodzi baraków dla bez
domnych i eksmitowanych; 8) wstrzy
mania podwyżki komornego; 9) ubez
pieczenia bezrobotnych i ich rodzin na 
wypadek choroby na koszt państwa; 
10) zaopatrzenia bezrobotnych w środki 
opałowe na okres zimowy. 

W sprawie mającej się ukazać usta
wy o najmie pracowników umysłowych 
zebrani stwierdzili, iż stanowisko Mini
sterstwa przemysłu i handlu godzi w 
najżywotniejsze interesy szerokich 
warstw pracowników umysłowych, wo 
bec czego domagają się uwzględnienia 
w projekcie ustawy następujących po
stulatów: 

1) utrzymania w pełni 3-miesięczne-
go wymówienia oraz wprowadeznia 
C-miesięcznego wypowiedzenia miesz
kania służbowego, 2) odprawy w wyso
kości 1-miesięcznej pensji za każdy 
przepracowany rok; 3) ustawowego o-
graniczenia pracy umysłowej do 40 go
dzin tygodniowo; 4) ustawowego przy
musu stosowania wkaźnika drożyźnia 
nego; 5) ustawowego wprowadzenia o-
bowiązujących umów zbiorowych; 6) 
powszechnego i przymusowego zabez
pieczenia pracowników umysłowych na 
cały okres bezrobocia na wypadek cho
roby, inwalidztwa, śmierci oraz zabez
pieczenia emerytalnego na starość. 

Wszystkie rezolucjo zostały przez 
zebranych przyjęte jednogłośnie. 

-— :o: 

Obniżenia podatku obrotowego 
dla a r tyku łów kolonjalnych 

domagają się łódzkie organizacje kupieckie. 

Opieka 
nad dzieckiem robotniczem 

Łodzi. 
Robotniczy oddział wychowania dzie 

c ka zorganizował w krótkim stosunko
wo przeciągu czasu dwanaście ognisk, 
^ 'których znalazło troskliwą opiekę 450 
"zieci. Jednocześnie przystąpiono do re 
Ijteacji projektu przychodni przeclwgrit-
j 4 icznych dia dzieci i młodzieży. W naj 
^teszym czasie akcja opieki nad bie
dom dzieckiem zostanie zaintensyfiko-
^ana w związku z uzyskaniem na len 
c ę! pewnych kredytów od warszaw
a c h organizacji opieki nad dzieckiem. 

O 4152 osoby 
zmniejszyła się ogólna 

ilość bezrobotnych. 
Według danych urzędowych z ostat 

: , e Ćo tygodnia sprawozdawczego t. j . 
^ okres od 31 października do 6 listo-
r*oa włącznie, nastąpiło dalsze zmniej-
^erije ogólnej ilości bezrobotnych o 
L-'52 osoby. Zmniejszenie ilości bezro-
LV t nych nastąpiło w przemysłach: wló-
^ennlczym — o 1.131 osób, hutniczym 
Ł o 660 osób, metalowym ~- o 384 oso-
• * itd. -Największe zmniejszenie ilości 
bf?ipbotnych stwierdzono na terenach 
I y p P.: Łódź — 1.022, Żyrardów — 560 
^snowiec — 511 osób. (w). 

W związku z mającą nastąpić reduk 
cją stopy procentowej podatku obroto
wego w sprzedaży hurtowej -— podjęły 
organizacje kupieckie Łodzi starania w 
kierunku rozszerzenia tych ulg. Chodzi 
mianowicie o wciągnięcie na listę arty
kułów, opłacających w hurtowej sprze
daży pół pr. w detalicznej zaś — 1 proc. 
od obrotu towarów kolonialnych, stano
wiących bezsprzecznie artykuły pier

wszej .potrzeby, jak kawa, herbata, ryż, 
pieprz i t. d. Realizacja tego postulatu, 
który jest obecnie przedmiotem rozwa
żań w min. skarbu, posiada niezwykle 
doniosłe znaczenie dla importerów łódz 
kich, to też organizacje kupieckie posta
nowiły wysłać do Warszawy specjalną 
delegację, która w obszernym memoria
le sprecyzuje potrzeby kupiectwa łódz
kiego w tym kierunku. 

-:o:-

Olgi taryfowe przy eksporcie włó
kienniczym do Rumunji. 

Według informacji łódzkich władz 
kolejowych weszła w życie nowa tary
fa polsko - rumuńska, zawierająca po
stanowienia przewozowe w komunika
cji polsko - rumuńskiej oraz postanowie
nia specjalne dla kilku stacji kolei rttmuń 
skich. 

Postanowienia nowej taryfy posia
dają doniosłe znaczenie dla eksportu 

włókienniczego do Rumunji, który w 
ogólnych cyfrach wywozu manufaktury 
łódzkiej zajmuje nadął pierwsze miejsce. 
Postanowienia te przewidują, że dla to
warów idących do krajów trzecich tran 
żytem przez Rumunię, należy uzyskać 
u rumuńskich władz pozwolenie na prze 
wóz tranzytowy. 

Jak pobierany hąózle podatek 

Izba skarbowa otrzymała okólnik 
min. skarbu w sprawie wymiaru podat 
ku obrotowego. W okólniku tym wska 
zano na konieczność ograniczenia w każ 
dym poszczególnym wypadku egzeku
cji do kwot ustalonych1 przy prowizo-
tycznem badaniu odwołań. Płatnicy mu 
szą być zawiadamiani w terminie, wy
znaczonym na rozpatrzenie odwołań 
przynajmniej na 8 dni przed posiedze-

Osoblste. 
Jak się dowiadujemy, p. Br. Bagień-

ski, referent wydziału bezpieczeństwa 
komisariatu rządu na m. Łódź, został 
mianowany starostą w Łucku, na miej
sce przeniesionego w stan spoczynku p. 
Rógoozewsklego. —cd. 

nietti komisji odwoławczej, o ile wyra
zili oni życzenie złożenia wobec komisji 
ustnych wyjaśnień. * 

Wreszcie okólnik ministerialny za
rządza, aby celem umożliwienia płatni
kom należytego odwołania, odnośne u-

i rzędy udzielały informacji o konkret-
pyoh danych dotyczących obrotu, na 
których wymiar podatku został oparty. 

Lekarz-dentysta 

Reduta. 

„Tanrec śród płonreni* 
W przeciwieństwie do filmów ame

rykańskich, „Taniec wśród płomieni" 
obfituje w liczne sceny przetrzymywane 
przedłużane w czasie. Odbija się to mo
że nieco ujemnie na tempie rozwoju ak
cji, lecz za to wytwarza pełen ^kupionej 
powagi nastrój, przenikaią:y nawet naj
bardziej oporne umv3fy widzów. 

Dzięki umiejętnej reżyserji drga w 
omawianym filmie przykuwający uwagę 
nerw ruchu i wciąż pr/.eniykają się, za
ostrzające ciekawość, iskierki awantur
niczej sensacji, które jednakże płoną co
raz bardziej, wyb\i:h.i:.i: wreszcie po
tężnym płomia.Tcm tragicznego splotu 
wypadków. 

„Taniec wśród plom:;.!.!" jest jednym 
z najudatniejszych filmów, jakie zdarzy
ło się nam oglądać w bieżącym sezonie 
zimowym. Rzadko doprawdy widzi się 
temat tak dociągnięty' do poziomu wy
konania i tak sam w >obie ciekawy jak 
właśnie w omawianym filmie. 

Środki, któremi reżyser operuje są 
niezmiernie proste: unikając sztucznych 
i wyszukanych efektów, daje tem sa-
mem rzecz wyjątkowo ładną, posiadają
cą przytem wybitne wartości kinowe. 

Oczywiście, że wśród innych Alfred 
Abel w dużej mierze przyczynia się do 
sukcesu, jaki zasłużenie odnosi „Taniec 
wśród płomieni". Gra Abla jest świetn? 
skupiona. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, poniedziałek, po cenach popu

larnych „Rewizor z Petersburga". 
Jutro, wtorek, po raz ostatni „Ko

bieta, wino, dancing" Kiedrzyńskiego z 
Milą Kamińska. Ceny popularne. 

We środę po raz przedostatni na 
przedstawieniu wieczorowem „Rewizor 
z Petersburga". 

W czwartek uroczyste przedstawię* 
nie dla uczczenia rocznicy odzyskania 
Niepodległości. Po raz 20 i ostatni w 
sezonie „Róża" Żeromskiego. Ceny lu
dowe: od 50 groszy do 2 zł. Bilety od 
dziś w Kasie Żamawień. 

W piątek VI I premjera sezonu: sen« 
sacyjna komedja w 4 aktach czeskiego 
autora K. Czapka „Sprawa Makropa 
los"'. Bilety od jutra. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś wieczorem przedstawienie dła 

zrzeszeń robotniczych po cenach najnii 
szych od 40 do 80 groszy. 

Dany będzie piękny, wzruszający 
melodramat Decourcella „Dwaj malcy", 
cteszący się co wieczór w Teatrze du-
żem powodzeniem. Niewątpliwie tak, 
jak i wieczór 1 dzisiejszy spektakl za
pełni wiJownlę Teatru po brzegi. Po
niedziałkowe przedstawienia robotnicze 
w Teatrze Popularnym posiadają już 
tradycję. Umożliwiają korzystanie z roz 
rywki teatralnej jaknajjzerszym sferom 
z pośród najbiedniejszych nawet. 

W środę po południu dla młodzieży 
szkół średnich „Dożywocie" Fredry w 
reżyserji Gwidona Trzywdar - Rakow
skiego z prelekcją prof. Z. Kosi dońskie 
go. 

BACZNOŚĆ 
PODOFICEROWIE REZERWY. 

Ze względu na tc, że Związek podjął 
kroki celem zatrudnienia swoich bezro
botnych członków, przeto zaintereso
wani zechcą zigłaszać się w sekretaria
cie, który jest czynny codziennie prócz 
niedziel i świąt od godz. 9-cj do 16-e: 

i od 18-ej do 21-ej. Zarząd. 

Łódź , Nawrot l a , Tel . '25-22 
^ ł C t t a £ 5 C P 0 0 O t X X > 3 C ^ C 0 C X « » 0 O 0 0 C 

zjawia sie na dachach, rynnach i 
gzymsach domów jakiś pan w smo
kingu 1 paraduje ku uciesze zebra
nych. W tej chwili znajduje sie na 
drucie elektrycznym wielkiej lampy 

„Reduty". 
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Co robią akademicy? 
„V-ty Tydzień Akademika"... Tysią

ce odezw i plakatów, prasa wszysikich 
miast, glosy pierwszych dostojników 
państwa. — Składają się na jeden \v!e!-
toi apel: „Akademikom przez tydzień — 
Ojczyźnie na wiek i ! ! 

Społoczeństwo powołane do pracy 
I do ofiary, ma prawo do pytania: Co ro 
bią akademicy? Co się dzieje z naszemi 
oieniedzmi? 

W kilku słowach odpowiedzi zamk
nąć niepodobna. W szeregu krótkich ar
tykułów postaramy się zaznajomić ^po 
łeczeństwo łódzkie z ruchem samopomo 
cowym akademickim. Okres „Tygodnia 
Akademika" niech będzie okresem zapo 
znania się i zbliżenia społeczeństwa t 
akademikami. 

Co robią akademicy z pieniędzmi spo 
łeczeństwa? 

Dziś o domach akademickich. 
Chodziło o zapewnienie dachu nad 

głową tysiącom bezdomnych studentów 
— praca ogromna, rozłożona na lata ca 
łe, wymagająca kolosalnych sum! 

Idźcie w Warszawie na ul. Grójeckąl 
Patrzcie jak wyrastają pawilony kolonji 
akademickiej!! Nie tak dawno jeszcze 
było tam puste pole. Obecnie wre robo 
ta nad budową monumentalnego gma
chu centralnego. Osiem pięter! Cztery 
i pół miljona złotych. 

We Lwowie buduje się 11 Dom Tech 
ników na 500 miejsc. 

W Krakowie istnieje 547 miejsc miesz 
kalnych. 

W Poznaniu kładzie się fundamenty 
pod monumentalny gmach. Kosztorys 
1 miljon 300 tys. zł. Rusza się Lublin 
i Wilno. — Gdańsk, otoczony groźbą ha 
katy walczy wytrwale i skuteesme. Te 
kilka słów i liczb mają swą rozpiętość 
i wymowę! 

A to jest tylko część pracy!! 
Walka nie tylko o byt tysięcy studtn 

tów. — walka o Polskę przyszłą. 
1 czyż dziś przejdziecie obojętne o-

bok tych spraw!! 

ttlsyfifor departamentu 
bawił kilka dni w Łodzi. 
W Łodzi bawił trzy dni wizytator 

departamentu sztuki ministerstwa w. r. 
i oświecenia publicznego p. Mikctta. 

Wizytator odwiedził teatry, szkoły 
muzyki, tańców i plastyki, oraz konser
watorium p. Kijeńskiej. 

P. MikC.ta poruszył w Łodzi sprawę 
.Hworzcnia przy teatrze miejskim szko
ły dramatycznej l obiecał poprzeć ten 
orojekt w ministerstwie. 

Naokół wizytator departamentu sztu 
ki wyraził się z zadowoleniem o rozwo 
iu sztuki w naszem mieście. x 

C A S I N O 
Dziś i dni n a s t ę p n y c h ! 

Ojcowie i Dzieci 
w której główną rolę gra czotowy aktor teatru Relnhardta — 

słynny tra?ik o światowe! sławie 

R U D O L F 
S C H I L D K R A U T 

Pełna szczerego realizmu I wybuchowej ekspresji kreacja tego 
genjalnego artysty sugestjonule publlc ność i zniewala ją do 

śledzenia każdego gestu. 
Walka dwóch ś w i a t ó w : s t a r e g o i m ł o d e g o p o 
ko len ia . — K r w a w y s t r z ę p t r a g e d j i e m i g r a n t ó w 
rosyjskich w New-Jorku . — N a j b a r d z i e j spó łcze -

sny i ak tua lny d r a m a t rodz inny . 
Passe-par-tout prócz prasowych nieważne. Pocz. o g. 5-ej. 

Muzyka ściśle dostosowana do treści obrazu. 

Wiadomości s p o r t o w e . 

Turyści—Widzew 2:2 (2:2) Mistrz Łodzi po sukcesach odniesio
nych w ubiegłe święta zmierzył swe si
ły z lokalnym A klasowym robotniczym 
zespołem RRS. „Widzew". 

Zawody odbyły się na bobku przy 
ul. Wodnej. Widzewiacy wystąpili bez 
zdyskwalifikowanego Jastrzębskiego. Tu 
ryści bez Marczewskiego i Kulawiaka. 
Pierwsza połowa gry nadzwyczaj ostra 
i ambitna, zwłaszcza ze strony Widze
wa, którego atak wspaniale wspierany 
przez pomoc (Pudlarz) uzyskuje dwa 
goala przez Pieca w 16 min. i Strzel-
czyka w 34 min. Turyści nie przygoto 
wani nie opadają na duchu, lecz odwro
tnie zrywają się do ataku i w 36 min. 
przez Stefana Kubika a w 44 min. przez 
Górkiewicza (rezerwa) wyrównują. 

Po zmianie stron Turyści opanowuią 
całkowicie pole gry. Widzew zmęczo-
ny ogranicza się do obstawienia swej 
świątyni; 20 par nóg znajduje się na po 
lu karnem Widzewa, lecz mimo to ani 
razu nie udaje się Turystom umieścić 

piłki w siatce. Widzem natomiast w 
swych nielicznych atakach miał kilka 
sytuacji z których dzięki niezdecydowa
niu łączników nie zdobył zwycięskiego 
punktu. 

Pochwalić należy ambitną grę całej 

drużyny Widzewa, która heroicznemi 
wysiłkami potrafiła utrzymać wynik re
misowy do końca. Publiczności 1.000 
osób. 

Sędziował dobrze p. Reattig. Organa 
zacja zawodów wzorowa. 

Przedmecz St. im. Słowackiego — 
Turyści I I 2:2 (1:2). 

obu odłamów Ar.P/2. 
Na ostatnim zjeździe wojewódzkim N. 

P. R. w Łodzi, na którym zapadła do
niosła uchwala przeciwstawienia się do 
tychczasowej polityce partji — przyjęto 
również wniosek w sprawie wyłonienia 
specjalnej komisji porozumiewawczej, 
złożonej z 7 osób. 

Utworzenie przez lewicę NPR. tej ko 
misji, miało na celu porozumienie się z 
władzami wszystkich kierunków tego 
stronnictwa w sprawie zwołania wspól
nego kongresu NPR. do Łodzi. 

Komisja ta rozpoczęła swe prace, na 
wiązując kontakt z pewnemi ośrodkami. 
Wytyczną tej pracy jest stanowisko, za
jęte przez ostatni zjazd wojewódzki. — 
Stwierdzono bowiem, że organizacja 
łódzka zajmuje stanowisko krytyczne w 
stosunku do władz naczelnych partji' i 
pomimo opornego stosunku obu grup do 
sprawy porozumienia — ma niezłomną 
wolę do występowania w dalszym ciągu 
w roli medjatora w celu ocalenia partjL 

Nowy lokal przy ul. Piotr
kowskiej. 

W ostatnich dniach otwarty został 
przy ul. Piotrkowskiej 118 nowy lokal 
p. n. „Cafe Elorida". 

Lokal jest zupełnie odnowiony przez 
nowego właściciela, zaszczytnie znane
go fachowca na polu gastronomji, p. Cze 
sława Walkowskiego, którego nazwisko 
daje gwarancję znakomitej jakości wyda 
wanych potraw, napojów, ciast itp. 

„Cafe Flo.rida" na sposób zachodnio
europejski łączy w sobie cukiernię, ka
wiarnię i restaurację z ciepłeml potrawa 
mi. 

Wieczorem pobyt w lokalu uprzyjem 
nia znakomity kwartet pod dyrekcją p. 
Kinstlera. 

Nowemu przedsiębiorstwu składamy 
serdeczne życzenia „Szczęść Boże" I 

Pogoń—mistrzem Polski. 
Pogoń —Warta 7 :1 (2:1). 

fwum 

Poznań, 7 listopada. 
Decydujące spotkanie o tytuł mistrza 

Polski w piłkę nożną między Pogonią 
lwowską a Wartą poznańską zakończy 
ło się wspaniałym zwycięstwem dotych
czasowego mistrza Polski lwowskiej Po 
goni w stosunku 7:1 (2:1)-

Zawody odbyły się na boisku War
ty w Poznaniu w obecności 6.000 wi
dzów przy sprzyjającej pogodzie. 

Przebieg gry następujący: Jut w 
pierwszych minutach Warta zdobywa 
pierwszą i ostatnią bramkę z rzutu kar
nego przez Kosickiego. Pogoń otrząsa 
się z chwilowego niepowodzenia i przez 
Hankego z rzutów wolnych uzyskuje 

prowadzenie. Reszta gry w pierwszej 
połowie przechodzi na zmiennych bez
skutecznych atakach. Po zmianie stron 
lwowiacy opanowują całkowicie pole i 
w równych odstępach czasu strzelają 5 
goali przezj Baczą 3, Garbienia i Wacka 
Kuchara po jednej. W Pogoni bardzo 
dobry atak szczególnie środkowa trój
ka. U poznaniaków zawiodła całkowi
cie pomoc. Najlepszy na boisku Giebar 
towski. Sędziował p. Rutkowski z Kra 
kowa. ' 

Meczem tym Pogoń zdobyła po rac 
czwarty tytuł mistrza Polski, mimo, te 
ma jeszcze do rozegrania jeden i pół 
meczu z Polonią warszawską. 

LU 
P i e r w s z y ł ó d z k i f i lm 

P i e r w s z y polski f i l m z e ś p i e w e m ! 

D Z W O N Y 
W I E C Z O R N E 

Potężny erotyzny dramat w 10 częściach z prologiem. Początek o {, 5 ej, 

Ns 1 Biuro Próśb i Porad i^ftJSS?? 
Załatwia wszelkie sprawy podatkowe i komunalne 
Uwaga: Między 2—5 po poł. udziela p. Hoch 

berg informacji w sprawach podatkowych. 

Dr. H Reiferowsttt 
przeprowadził «ię na 

Ewangie l icką Me 1 
przyjmuje od 3—4 i 7—H w, 

Z dniem dzisiejszym byli pracownicy zakła-
dów fryzjerskich Grand-Hotelu l Józefa-^stanisława 
Piotrkowska 25 

Bronis ław i Boles ław 
objęli kierownictwo S a l o n u Damsk iego w Za
kładzie Fryzjerskim przy ul . P i o t r k o w s k i e j 17 
(w podwórzu). Manicure. Wodna ondulacja. Far
bowanie włosów, brwi i rzęs oryginalną L'oreal 
Hennę. Polecamy się nadal łask, względom Sz, 
KHjenteli B r o n i s ł a w i B o l e s ł a w . 

udziela lekcji angielskego poje
dynczo i w kompletach 

M A N D E L T O R T O W A , 
Pomorska 22, front 1 p. 

Ur. me a. 

Południowa Ns 23 
teł. 40.26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych I eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 — 11 
od 5 — 8 . i 

Dr 

1. 
Zielona lu 

Choroby skórne 
1 weneryczne 

Usuwana szpecą
cych włosów elek

trolizą 
Przyjmuje od 11—2 

l 7—9 
Niedziela 9— 1 

Dr. rned. 

Szko lna Hs 12 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz
ne i moczopłclo-; 

we leczenie świat
łem (Rentgen lam
pa kwaicowa) Elen-
trolerapia, Przyjmu-

ie od 6 9 w. 
Panie od 12—3 pp 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
nie drogo. Ul Piotr
kowska 2SS m. 42 
I-a oiieyna 2 piętro 

1 inne, suhnle triKotioowe i t p . 
przyjmuje do reperacj i . 

UL 6-go Sierpnia 76, III piętro 
Tanio — bo w prywatnem m-eszk, 

Poszukuje 

do samodziel
nego prowa 
dzenia gabine

tu. 
F'nkelbloch Sieradz 

Stenografii wyuczi 
obecnie darmo, 

listownie, Redakcja 
Stenografa, Warsza
wa, Szczygła 12. 24 

Kob'eta do garde-
loby potrzebna. 

Zrzeszenie Jaroszów 
Piotrkowska 114 8 

Salon 4 okna do 
wyna ęcla na bul* 

ro, elektryc/.n >ść-
telefon, ^ioukow-
sira 114 front I P« 
Zrzeszenie jaroszów 

8 igtaiiia drobne 
Ładny duży pokój 

frontowy, ume
blowany do wyna 
jęc.B jednemu lub 
dwum inieligent- l70/ć;:refnVa"ńa " U 

nym panom, ul. 6 m ) 2 8 
Sierpnia J* 37 III p 
III. / 

Ładny pokój urnę-
b owany z niekrę-

oującym weiśctrO 
do wynaięcia, N°" 

: Pieaumerata wraz t llustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora- ( ~ \ „ L • , ZWYCZAJNE: (J gi. za wiersz milimetr, (hi stronie 10 szoalt), W TEKŚCIE 40 gr.za wk llnttrltniinii Bonnhllbl" m * * : w Ł o d t l 4 rt" 2 0 8 r ' m^sięctnie. — Zamlejcowa W S < l U b Z c n i c ł . mil. (na stronie 4 szoalty). NEKROLOGI 1 NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil. (na 4 szpal^ 
.ULHIUWOIIUI 118111111111 5 xi. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. . ,, 1-* , Zaręczynowe I zaślub, po tekście 10 zloty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 ;>ra 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie, drożej. Za terminowy dnu ogłoszeń adnjin. nie odoowiada Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr. Naimnieisze 50 f 
lustrowana Republika" I „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. ' — • 
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